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Rząd i Sejm, 


Jakże niezmiernie charakterystyczny jest 
epilog dwu ostatnich posiedzeń sejmowych! 
Wroga wobec robotników większość sejmowa z 
calych sił prze do przęprowadzenia ustawy 
iwyjątkowej dla kolejarzy, ślepa i głucha na 
šawolywania i przestrogi posłów so:jalistycz- 
ch. Rząd dzielnie sekunduje większości sej- 
owej, a Marszałek: wprawną ręką kieruje na- 

„ę sejmową w myśl intencji prawicy i Rządu. 

jstawa w terminie wymaganym staje się pra- 

omocną i... spotyka zasłużone przyjęcie u 
tych, których dotyczy, t. j. kolejarzy. 
£ Pod wplywem strajku kolejarzy rząd zmu- 
szony jest „wyjaśnić“, „interpretować“ i łago- 
(dzić wrażenie ustawy za pomocą odezwy i przy- 
zeczeń o zmianach, które mają być wniesio- 
ne po świętach. Tu i owdzie rozlega się głos 
iw Sejmie i w prasie, że ustawa nie będzie 
(wcale stosowana w życiu, że pomyślana jest, 
jako środek ochronny na „wszelki wypadek“, 
m naiwnie — obludne zdziwienie zapanowało 
iw obozie burżuazji, że socjaliści tyle hałasu 
jpodnoszą o taką „drobnostkę”, 1 
| I rzeczywiście, sami autorzy i gorliwi LWO- 
Nenńicy ustawy zapewne doskonale sobie zda- 
Wa sprawę, że próba zastosowania ustawy Spot- 
kalaby się z jednomyślnym oporem calej kla- 
sy robotniczej, jak to przejawiło się przy nie- 
tortunnym zamiarze Rządu zmilitaryzowania 
elektrowni. Rząd i większość sejmowa nie 
mogą nie wiedzieć, że żadne S. S. S-y, AM Po- 
&ctowia Ratownicze nie uchronią kraju Od roz- 
przężenia wewnętrznego i anarchji, gdyby 
dojść miało do „próby sił”, przeciwnie, gdyby 
ŭawet burżuazja „zwyciężyła* raz lub dwa 
dzięki szlachetnym wysiłkom łamistrajków z 
Rod znaku Dymowskiego, to stałoby się to 
kosztem państwa i walk domowych. ; 
L Pocóż więc większość sejmowa fabryku- 
je ustawy, których wykonanie jest wątpliwe? 
Odpowiedź jest jedna: Burżuazja i jej przed- 
stawicielstwo parlamentarne w obecnych wa- 
runkach powojennych nie może kroczyć dro- 
8&4 ustępstw i reform społecznych, jeżeli wła- 
dzą jej w spoleczeństwie ma być, jak była 
Przed wojną, nienaruszona. Wystarczy W 
świadomić sobie, że przewrót rewolucyjny do" 
£onany wojną i jej skutkami, polega przede- 
Wszystkiem na tem, że w procesie uruchomie- 
kia życia społecznego ścierają się ze sobą dwie 
miły; wczorajsi władcy, a dzisiejsi bankruci — 
burżuazja i niewolnik - najmita przedwojenny, 
R dziś wyzwalający się z okow kapiiału wol 
üy już politycznie obywaiel - pracownik. Pod- 
tząg gdy rola spoleczna i znaczenie gospodar- 
tze pierwszych zanika coraz bardziej, robot- 
Bik į pracownik stają sę dźwignią i ostoją 
Produkcji całej. Podczas, gdy burżuazja z 
tuin powojennych stara Się odbudować aparat 
Mmilitarno - urzędniczy, przystosowany do jej 
telów į dla obrony jej interesów, Klasa robvt- 


a robolnicy. 


nicza staje w poprzek tym usiłowaniom i w 
twardej walce, krok za krokiem stara się wy- 
drzeć burżuazji jej przywileje i dotychczaso- 
we stanowisko, Znaczenie gospodarcze kla- 
sy robotniczej i nieustalone, nieuregulowane 
stosunki polityczno - społeczne znakomicie u- 
łatwiają jej walkę z burżuazją. Każda bitwa, 
każda potyczka między kapitałem, a pracą 
staje się epizodem więlkiej wojny klas, będą- 
cej wynikiem wielkiej wojny narodów. 

Jakże mówić w warunkach podobnych o 
ustępstwach na rzecz klasy robotniczej? Każ- 
de ustępstwo równałoby się wzmocnieniu pozy- 
cji nieprzyjacielskiej i przyśpieszeniem zagła- 
dy własnej. O tem burżuazja dobrze pamię- 
ta, a jeżeli zmuszona jest do ustępstw, to dla- 
tego, że niema innego wyjścia, że jest to zło 
mniejsze w porównaniu z ewentualnym wyni- 
kiem „próby sił“. Organizm burżuazji nie 
okrzepł jeszcze na tyle, by do walnej stanąć 
rozprawy, 

Ustawy w rodzaju kolejowej, albo zapo- 
wiedzianej ustawy  przeciwstrajkowej mają 
przedewszystkiem odegrać rolę jaskólki nowej 
wiosny panowania burżuazji, są groźbą pod 
adresem robotników. O ile nawet bezpośred- 
nie ich zastosowanie jest niebezpiecznem dla 
samej burżuazji, to przecież uchwalanie podo- 
bnych ustaw ma wielkie „moralne“ znaczenie 
dla tejże burżuazji: Oto robotnikom wbić 
trzeba w głowę, a w razie potrzeby i w skórę, 
że jest w państwie polskiem ktoś kto pod gro- 
zą samobójstwa nie może zrzec się roli pa- 
na wobec najmity i coś, co nie znosi oporu 
żywych ludzi, że jest jeszcze burżuazja i kapi: 
tal. Trzeba wyperswadować robotnikom za- 
pomocą ustaw wyjątkowych, że w ramach 
państwa kapitalistycznego burżuazja, zmuszo- 
na okolicznościami, zgadza się na to i owo, 


ale burżuazja ta nigdy zgodzić się nie może 
na taką swobodę ruchów klasy robotniczej, ztó- 
ra grozi podważeniem burżuazyjnego „ładu i 
porządku”, ! 
Ale oto jesteśmy świadkami, jak rząd 
Skulskiego, będący organem klas panujących 
i wykładnikiem większości sejmowej, wrogiej 
kiasie robotniczej, w walce burżuazji z robot» 
nikami nie może poprzeć swych mandatarju- 
szów. Całem sercem oddany burżuazji i wy- 
pelniając jej zlecenia, rząd ten „zwycięża“ 
wraz z sejmową większością 35-ciu posłów 
socjalistycznych. Ale w chwili, gdy sprowo- 
kowang rzesze robotnicze same przemówią, 
rząd ten zmienia swą postawę. Okazuje się 
dobitnie, jakie jest w życiu Polski znaczenie 
kiasy robotniczej i jaką mają wartość lęk- 
komyślne, lub wręcz bezmyślne ustawy sej 
mcwe. Potwierdza się, jaki rozdźwięk istniee 
je pomiędzy dążeniami najżywotniejszej i naj- 
bardziej twórczej klasy społecznej — robotni- 
kami, — a ślepym wobec rzeczywistości i za- 
ściankowo tępym Sejmem większości, 


Cóż to za Sejm, który „suwerennie“ uchwa- 
la coś, co wypadłoby całkiem inaczej, albo co- 
by wcale uchwalone nie zostało, gdyby p. Skul- 
ski przyjechał o godzinę wcześniej do Warsza- 
wy! Co to za Sejm, który dziś uchwala jed- 
nomyślnie coś, co rok temu jednomyślnie od- 
rzucił, mimo, że sprawa wówczas równie by- 
la paląca, a za to łatwiejszą do przeprowadze- 
nia, aniżeli dziś (sprawa stemplowania ko- 
ren)! Co to za Sejm, który nie dopilnowuje 
wykouania własnych uchwał (sprawa refor 
my rolnej, 8 godzinny dzień pracy i in.)ł 

I taki Sejm ma uchwalić konstytucję! 
CŁyba poto tylko, aby nigdy nie weszła w ży: 
cię. 

Niel Sejm obecny nie będzie budowni- 
czym Polski Niepodległej, jest on raczej za- 
porą na drodze ku jej budowie. 


J. M. B. 
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Położenie na S. Cieszyńskim. 


Sytuacja polityczna nie ulega zmianie. Ro- „odruchowych* band ludności, pamięta się i 


kowaauia czesko polskie się rozuily, Czesi pró- |0 siie wojskowej. 


W Szambarku powiększyli 


bują je znowu nawiązać. Z poiskiej strony | posterunek żaudarmerji o 14 ludzi, rozmiesz- 


nikt w skuteczność tych rokowań nie wierzy, | czonych na kwaterze 


rczumiemy, że są to tylko maskujące ruchy,, 
pcza którymi kryje się wlaściwa akcja czeska 
— „Oczyszczanie* Śląska z ludności polskiej. 


Rokowania mają LŚpić czujność polską i na- | uią część zagiębia, 
„dobrą wolę” Czechów, aj winę i Suchą, 


zewnątrz pokazywać 
że w Rychwaldzie, Gruszowie, 


Swaterze po wsi. W Orłowej, w 
Łazach znajduje się peino umundurowanych 
iegjcnarzy pod pozorem kolumn sanitarnych. 
Nie dość im bowiem, że sieroryzowali zachod- 
trzeba jeszcze zdobyć Kar- 
trzeba przygotować gruntow= 


czy gdzieś | nie ieren do plebiscytu. Nie.h wiedzą Polacy, 


indziej wyrzuca dalej intel.geucję i robotni | że czeska palka i czeski ba ii 
y obi yk? x +2 gnet zagrodzi im 
ków „polskich, że się odmawianie przydzia- | drogę, gdyby chcieli naprawdę słanąć do urny 
łów żywnościowych teroryzuje Polaków, toć to | plebiscyiowej. 


przecież drobnostki i rząd czeski z tem nic nie 
nia wspólnego. 


Czesi, korzystając z tego, że obecnie cała | wierzyć temu, 
i cala energja skiero- | francuskich, 


uwaga rządu polskiego 
wana jest przeciwko bolszewikom, planują no- 
wą ofensywę na Śląsk. Czynią już 
liczne przygotowania. 


A cóż na to komisja aljancka? Ona nie 
o tem nie wie. Pan de Manueville nie chce 
że czescy bandyci w mundurach 
wdzierają się nocą do baraków 
uchodźców, p. Manneville dziwi się, dlaczeg: 


ż po temu|2 i pół tysiąca Polaków uciekło z Zagłębia, 
Poza organizowaniem | gdy porządku tam pilnuje komisja administra- 


cyjna w Karwinie z czeskim starostą, jako or- 
ganem wykonawczym i czeską żendarmerją. A 
jak ta żandarmerja energiczna! 275 polskich 
„buntowników* i „podżegaczy'* osadziła już 
(w więzieniu i sądzić ich będzie czeski trybu- 
inal. Panowie aljanci są wspaniali. Krzyczą 
Polacy o zastąpienie żandarmecji czeskiej mi- 
licją, dobrze, zastąpi się t. zw. „policją gmin- 
ina“, na razie na próbę w Karwinie. No, na- 
|turalna rzecz, że większość tej policji muszą 
| stanowić Czesi i komendantem jej będzie 
Crech, a w dodatku żandarmerja zostanie jako 
rezerwa. To się zrobi w Karwinie, potem gdy 
próba wypadnie dobrze w innych gminach czy- 
sto polskich, a na końcu (t. zn. po plebiscycie) 
w gminach mieszanych o które najbardziej 
„chodzi. Czyste kpiny! Po tamtej stronie linji 
(komisja z nas kpi, a po tej prowokuje, two- 
„rząc W Cieszynie „Biirgerwehr*, 
l Kiedy rozpoczęły się gwalty czeskie, wte- 
dy robotnik nasz chciał siłą odeprzeć najazd 
fbandycki, chciał się bronić. Polskie czynniki 
w Cieszynie kierujące, nie dopuściły do tego 
całym swoim wpływem, wstrzymały lud, by 
okazać wobec komisji alianckiej naszą lojal- 
ność i cierpliwość posuniętą do ostatecznych 
„granie, a uwydatnić bandytyzm i agresywność 
Czechów. Na oóż się to wszystko przydało? 
„Panowie Aljanci są głusi i ślepi, oni na wszyst- 
kis nasze skargi odpowiadają: „My nic o tem 
mie wiemy“. Oni wiedzą tylko o jednem, że 
greon grunt odpowiednio przygotować, by ple- 
fbiscyt mógł pomyślnie dla Czechów wypaść. 
YA więc bandyci czescy grasują dalej bez- 
ikarnie, zbrodniarza Lautnera ze Stonawy wy- 
|paszczono na wolność, a naszych ludzi się tro- 
‘pi i więzi. Czynną jest w tem nietylko żan-. 
armerja eska, ale i wojsko francuskie, Oto 
przed paru zaledwie dniami wezwał oficer 
francuski jednego z kierowników robotni- 
czych.. na konferencję i w w kancelarji swej 
mrzyaresziował go. 


b Czesi pałkami osiągnęli cel. Masę Pola- 
ków wypędzili, resztę steroryzowali, rozporzą- 
dzenie w sprawie administracyjnych komisji 
gminnych udaremnili, a za to wszystko włos 
im z głowy niv spadł. Uderzn., się w piersi. 
Aob! ziliśmy, zapominając o tem wprawdzie, 

e „gwałt niech się gwaltem odciska", Mo- 
gliśmy swoją przewagą liczebną nietylk» na- 

zd odeprzeć, ale husyckie bandy przepędzić 
at za Ostrawicę. Myśmy się zabawili w ofiary, 
w męczenników i czekali sprawiedliwości ze 
strony p. Manneville, zapominając, że już 
Mickiew'cz nazwał Francję Piłatem, co umie 
ręce umywać i patrzeć się, „nie widząc”, jak 
się krew niewinną przelewa. Na przyszłość 
musimy liczyć tyłko na siebie. Czynna samo- 
Kbrona — oto nasze haslo! 
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ronika polityczna. 
Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: 
Pan Prezydent Ministrów w dniu 27 marca 
z b. przyjął delegację Amerykańskiego Czer- 
wonego Krzyża, w której skład wchodzili pa- 
nowie: Pułkownik Robert E. Olds, szef misji 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża w Pary- 
<żu, p. Willoughby G. Walting, wiceprezes A. 
C. K. Z Waszyngtonu, p. Eliot Wadswoth, czło- 
nek komitetu wykonawczego A. C. K. z Wa- 
szyngtonu, oraz p. Jakson z A. ©. K. z Wa- 
szyngtonu. 
Ea gl RA 
Przed kilku tygodniami oddział gen. Bre- 
"Aowa, b. dowódcy okręgu kijowskiego za cza- 
sów Denikina przeszedł na stronę polską. Od- 
dzial ten, liczący według źródeł rosyjskich oko- 
to 8,000 ludzi, przeważnie oficerów, został 
przez władze polskie rozbrojony i rozmieszczo- 
my w różnych obozach. Podobno część deni- 
Kkinowców została przesłana do jednej z 
twierdz i stąd po zreorganizowaniu ma być 
wysłana na front. Jest to pogłoska, mamy 
nadzieję, najzupełniej kłamliwa.  Tymbar 
dziej, że dotychczasowe doświadczenia z reak- 
jnymi oficerami rosyjskimi przyniosły re- 
zultaty najfatalniejsze. Choćby taka legia ofi- 
zerska, wyhodowana przez gen. Listowskiego, 
w której nie wiadomo było, gdzie się kończy 
żxłvierz, choóby nawet zdemoralizowany, a 
gdzie zaczyna najzwyczajniejszy bandyta. 
Zresztą o wartości oficerów denikinow- 
skich, którzy wraz z rodzinami przeszli front 
polski, świadczy następujący obrazek, podany 
przez jedno z pism lwowskich; 
| „Prócz tyfusu i złota przywieźli ze sobą 
dużo cennych „pamiątek“ z Ukrainy. Wszy- 
scy zaopatrzeni są w kilka lub kilkanaście ze- 
garków, w brylanty i cenne futra, które sprze” 
dają publicznie po niskich cenach; przeważnie 
gą to jednak przedmioty, zdradzające nicdwu- 
znacznie swe pochodzenie, lub rzeczy należą- 
co do rytuału religijnego Żydów“. 
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Generał Bolestaw Roja, dotychczasowy 
komendant D. O. G. Kielce — mianowany 
został komendantem D. O. G. Pomorze. 

; 85099 

Poznański prezydent poczt p. Konarski 0- 

trzymał nagle Z ministerjum b. dzielnicy pru- 


skiej dymisję. 4 
Powodów dymisji nie podano. 


donoszą: Między przedstawicielami Estonji i 
Łotwy nastąpiło porozumienie w sprawie u- 
tworzenia komisji, złożonej z 2 reprezentan- 
tów każdego z obudwu państw pod przewod- 


ROBOTNIK“ poniedziałek, 29 marca 1920 F. 


Syluacja w J(iemczech. 


Wiedeń, 28 marca. 

(P. A. T.). Radjo. Biuro Wolffa donosi. 
Skład nowego gabinetu jest następujący: 
Kanclerz Rzeszy Mueller, który tymczasowo 
będzie także pełnił funkcję ministra spraw 
zagranicznych; zastępca kanclerza Rzeszy i 
minister spraw wewnętrznych Koch, minister 
finansów Wirth; minister obrony krajowej 
Gessler; minister sprawiedliwości Polunkh; 
minister rolnictwa Schmidt; minister pracy 
Schlicke; minister poczt Giesberts; minister 
skarbu Bauer; minister komunikacji Bell; mi- 
nister aprowizacji Hermes; minister bez teki 
David. 

Nowy gabinet przedstawi się zgromadze- 
niu narodowemu w poniedziałek. Mueller wy- 
głosi mowę programową. 

"Norddeich, 28 marca. 

(P. A. T.). (Radjo). Utworzenie gabine- 
tu powierzone zostało dotychczasowemu mini- 
sirowi spraw zagraricznych Muellerowi. Uda- 
ło mu się misję tę wypełnić. W nowym ga- 
binecię Miiller obejmie stanowisko kanclerza 
państwa i ministra spraw zagranicznych. No- 
wy gabinet jest koalicyjny. W- skład jego 
wchodzą: członkowie stronnictw większości a 
mianowicie: 5 socjalnych - demokratów, 4 de- 
mokratów, 4 centrowców. Ministrem finansów 
będzie znany dyrektor linji Hamburg — Ame- 
ryka Cuno. Przesilenie gabinetowe w Pru-| 
siech zostało również zakończone. Prezyden- 
tem ministrów został socjalista Graef. W skład 
gabinetu wchodzi 5 socjalnych demokratów, 2 
demokratów i 2 centnowców. 


Nauen, 27 marca. 
(P. A. T.y. (Radjo). Obradujący tu wezo- 


raj komitet związków zawodowych postawił | tych. 


Telegramy. 
Rokowania lotegska-zstańskie. 


Moskwa, 28 marca. 


(P. A. T.). Radjo warsz. Z Helsingforsu 


nictwem przedstawiciela Anglji, a mającej 
rozstrzygnąć kwestję granie między Estonją 
a Łotwą. Pozatem komisja wskaże miejscowo- 
ści, gdzie należażałoby przeprowadzić plebi- 
seyt. Postanowienia Komisji winny być wpro- 
wadzone w czyn przez kontrahentów w ciągu 
dni 15. Koszty utrzymania komisji poniosły 
strony zainteresowane. 


teranikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 28 marca. 


Komunikat sztabu generalnego W, P. do- 
nosi z dnia 28 marca: 

Na Polesiu starali się bolszewiey, wspie- 
rani sikyym ogniem nowoprzybyłch baterji i 
pociągu pancernegt, wyprzeć nas z pozycji na 
kolei Rzeczyca - Kalenkowicze, Ataki te od- 
part. 

Na n'czem  epełzła również próba prze- 
darcia się na tyły naszej grupy poleskiej od 
strony Qwrueza. Oddziały nasze zadały tu do- 
tkliwą klęskę nieprzyjacielowi, rozbijając sil- 
nym uderzeniem we wsi Skorodna dwa ugru- 


powane do ataku pułki bolszewickie. W wal- 


ce tej wzięto 64 jeńców, sztandar 422 pułku 
bolszewickiego, 2 działa górskie nienaruszone, 
tabory pułkowe i wiele broni ręcznej. 

Na Wołyniu nieprzyjaciel przegrupowuje 
swe odziały i podsuwając się miejscami pod 
nasze stanowiska przeprowadza wzmożone 
wywiady. 

__W odpowiedzi na nieustanne ataki bolsze- 
wiokie w dniach ubiegłych na Podolu, oddzia- 
ły nasze w wypadach na przedpolu Deraźni, 
Latyczowa i Nowokonstantynowa dosięgly po 
zycji wyjściowych nieprzyjacielskich. W wał- 
kach stoczonych tu zadano bolszewikom znacz- 
ne straty i zmuszono ich do odwrotu na 


karabinów maszynowych. 

Na linji kolejowej pod Deraźnią nasz po- 
ciąg pancerny „Pionier* w walce z odległości 
szewiakie; jeden z nich oddawna niepokojący 


stał zdobyty. 


(—) Kuliński pułk. szt. gen. 


Egiat nie che protektoratu. Aaglii. 


Wiedeń, 28 marca. 


wschód, zdobywjaąc przytem 4 armaty i kilka 


200 kroków uszkodził 2 pociągi pancerne bol- 
nasze oddzialy, zwany „Śinierć pasożytom“ zo- 


L Zast. szefa sztabu generalnego 


Ar, 83 


żądanie, ażeby wszystkie wojska znajdująca 
się w okręgu reńsko - westialskim zostaly 
wycofane do swoich garnizonów i aby robote, 
nicy mogli zatrzymać broń, w przeciwnym ra“ 
zie związki zawodowe robotników ogloszą 
strajk generalny. k 
Norddeich, 28 marea. 

(P. A.-T.) (Radjo). Sytuacja w Berlinie f 
w głębi państwa, jest zupełnie normaina. W 
dotychczasowych ośrodkach niepokoju, jak, 
Halle, Lipsk, Turyngia — porządek został 
przywrócony. W Duisburgu i Dortmundzie 

komuniści. W Duisburgu wydał komie 

tet wykonawczy komunistów odezwę, w której 

wynika że czerwona armja domaga się energi- 

cznego ia dalszej walki. Depoeyty, 

bankowe i środki żywności zostaly zasekwe- 

strowane. Naczelny burmistrz złożony z urzędu. 
Berlin, 28 marca. 

(P. A. T.) Biuro Wolffa donosi, że najbli 
sze posiedzenie zgromadzenia narodowego od: 
będzie się w poniedziałek dnia 29 marca. 

Wiedeń. 28 marca. 

(P. A. T.) (Radjo). Z Berlina donoszą: 
„Abendbiatt” dowiaduje się z Kopenhagi. że 
Kapp i Falkenhausen przybyli na terytocjum 
duńskie. 

Wiedeń, 28 marca. 

(P. A. T.). Radjo. Z Berlina donoszą: W 
Friedrichshagen pod Berlinem nastąpiła eks- 
plozja w samochodzie, w którym, między in- 
nymi, znajdował się kapitan Pilugk Hartung, 
znany z procesu Liebknechta. Wskutek eks- 
plozji zginęły dwie osoby, 15 odniosło rany. 
Kapitan Pilugk Hartung jest jednym z zabi- 


ratowi Anglji. Zgromadzenie narodowe peo 
klamuje niepodleglość Egiptu i Sudanu. 


Papla da Warszawy przez Meny 


Norddeich, 28 marca. j 

(P. A. T.). (Radjo). Z dniem 1 kwietnia 

przez państwo niemieckie rozpoczyna kurso- 
wać luksusowy ekspres Paryż-Warszawa. 


Bowy gabinet w Tad. 
(P. A. T). (Radio). Według informacji 
„Temps* z Konstantynopola Damad Ferid na 
polecenie sultana przyjął misję utworzenia noe 
wego gabinetu przy iale partji libe 


ralnej. | 
W parlamencie irencnskim. 


Lyon, 28 marca. : 


(P. A. T.) (Radjo) Agencja Havasa dono 
si, że Izba francuska, po załatwieniu interpe* 
lacji w sprawie polityki zagranicznej, wyraziła 
gabinetowi wotum zaufania 513 głosami prze- 


ciw 78. włę © 
Wydory w Czechach. 


Moskwa, 28 marca 


mieszczony na liście wyborczej partji narodx | 
wo - socjalistycznej w Pradze. W razie ewete | 
tualnego wyboru minister zachowa wolną r% | 
kę w wystąpieniach swych wobec zgromadzeć 
nia narodowego. 


stemplowanie w Austri, 
Wiedeń. 28 marca 
(P. A. T.) Urzędowo stwierdzono, że rząć 
austrjacki niema zamiaru dokonać ponowuega © | 
stemplowania banknotów. Bezpodsiawne 54 z8* | 
tem domysły o przymusowej pożyczce prze% 
zatrzymanie banknotów lub należności. 


Katania kolejowa. 
Wiedeń, 28 marea. 


(P. A. T). Z Udine donoszą, że 8 wag” 
nów, które oderwały się od pociągu na awo 
cu kolejowym Ponmiebba zderzyło się na mof | 
cie nad rzeką Fella z pospiesznym pociągiem 
Tryjest—Wiedeń. 18 osób zostało zabitych 
28 rannych. SN | 


Wyszedł 6-ty zeszyt 


Żądajcie wszędzie, 
Cena 3 m, 50 f. d 
Najtańszy tygodnik ilustrowany 


(P. A. T.) (Radio) „Deutache Allgemeine 
Zeitung“ donosi z Lugano, że według Messa- 
gero, eg:pakie zgromadzenie narodowe posta- 
mowiło sprzeciwić się politycznemu proiekto- 
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'przyjazd do Ameryki obywatelom państw europej- 


|. wozbita przez Narodowy Związek Robowiczy i dra Biuletyn Rady Polskie 


| ało się to również i d-rowi Eichlerowi, który przy 


Nr. 88 „ROBOTNI K” poniedziaTek, 29 marca 1920 R 8 


Zjazd Demokracji 


"Właściwie nie jest to „Zjazd Demokracji 
me wszystkich ziem polskich", jak się oficjalnie 
mazywa. Jest to raczej zebranie kilkuset lu- 
dzi o pokrewnych poglądach, którzy właściwie 
nie reprezentują żadnych poważnych odłamów 
społeczeństwa, w nielicznych wypadkach ma- 
łe grupki lub stronnictwa, a którzy zebrali się 
po to, aby wspólnemi wysiłkami zespolić, zje 
ddnoczyć żywioły lewicowe i utworzyć jedną 
grupe organizacyjną. 

' Wczoraj, w pierwszym dniu zjazdu, na 88- 
M widać było członków Stronniotwa Niezawi- 
słości Narodowej, leaderów Zjednoczenia 
Stronnictw Demokratycznych, działaczy demo- 
kratycznych na emigracji w Moskwie i Peters- 
burgu, radykałów małopolskich, byłych socja- 
distów i byłych endeków, b. aktywistów i zna- 
cznie mniej b. pasywistów, ministrów Rady 
Regencyjnej i t. d. i t. d. Łączy wszystkich 
tych ludzi wspólna niechęć do Narodowej De- 
mokracji, dążenie do wytworzenia silnej lewi- 
'wowej mieszczańskiej grupy dla zwalczania he- 
gemonji endeckiej w mieszczaństwie i inteli- 
gencji polskiej, różnił podział na orjentacje 
gaborowe, drobne grupki po wszystkich za- 
borach, na krecach i emigracji. Zjazd ma za 
wadanie zgładzić różnice i zbudować na pod- 
stawie wspólnych dążeń i celów, jedno na ca- 
mh Rzeczpospolitą stronnictwo demokracji pol- 


vsłużnej pomocy enzeterowców, dokonał rozbicia 
robotniczej Rady. 

W zbliżających się wyborach paskarze, burżu- 
azja i zdrajcy sprawy robotniczej postanowili iść la- 
wą do urn wyborczych, by opanować przyszią Radę 
i rządzić po swojemu miastem, A 

Burżuazja liczy na to, że rozgoryczeni, głodai 
i zobojętnieni robotnicy nie wezmą udziału w wy- 
borach i tym samym dadzą możność dojścia im do 


wiązek Robotdicz, Stowarz. Śpóldzielczych 


ul. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 i 82-97, 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca', 


Towarzysze | 
Nie zakładajcie 
kooperatyw oddzielnych 


przy fabrykach lub związkach. 
zawodowych, lecz jedynie 


stowarzyszenia wielkie, 


obejmujące bez żadnej różnicy 
caty ogó: robotniczy każde i 
miejscowości. 


O ACC 


(prewa dra Wacława Radecziega. 


W ur. 305 „Przeglądu Wieczornego” Z r. 
1917 ukazał się komunikat o posiedzeniu Ra- 

Opiekuńczej powiatu warszawskiego w 
dniu 5 listopada 1917 roku. Komunikat ten 
zawierał m. in. ustęp, dotyczący p. Radeckier 
go, obecnego kierownika Siudjum psycholo+ 
gicznego przy Wolnej Wszechnicy Polskiej: 
„Stwierdzono pozatem (na zebraniu Rady) 
że wobec presji członków zarządu, p. dr. Wa 
cław Radecki zmuszony był wystąpić z zarzą: 
du R. O. P. W.; że po rozpatrzeniu sprawy 
dra Radeckiego na 8-ch posiedzeniach ogóle 
ne zebranie wykreśliło go dn. 6 sierpnia r. b. 
z listy członków organizacji..." 

W następnym numerze „P. W.“ p. Ra: 
decki wydrukował w dziale płatnych ogloszeń 
„Oświadczenie* treśc. następującej: „Wobec 
komunikatu, pomieszczonego w  numerzę 
wczorajszym „Przeglądu Wieczornego“, pole 
mika z treścią którego uwłaczułaby mojej 
godności, zawiadamiam, że sprawy. MOJE:.1« 
oddaję pod rozpatrzenie Sądowi honorowemu, 
którego wyrok zostanie publicznie ogłoszony”: 

Od daty owego oświadczenia p. Radeckie- 
go upłynęły dwa i pół roku—napróżno jednak 
czekali ludzie, których zainteresowała ta gło- 
éna w swoim czasie sprawa, na wyrok sądu, 
którego publiczne ogłoszenie zapowiedział p. 
Radecki. Wyjaśnienia zaś i to dokładnego t 
wszechstronnego sprawy Pp. Radecziego wy* 
maga stanowczo honor tej — powszechnie 
dotychczas szanowanej i zasłużonej — instye 
tucji pedagogicznej, jaką jest Wolna Wszeche 
nica Polska, tembardziej, że komunikat „Prze- 
glądu Wieczornego“ polemikę z treścią któ- 
rego p. Radecki uważał za uwlaczenie swojej 
godności, był w części powyżej przytoczonej 
najzupełniej ścisłym. 


l J 4 0 
życia varti, 
Do wszystkich organizacji P. P. 8. 

Wzywa się wsżystkie komitety miejscowe 
P. P. S, aby do dnia 20 kwietnia nadesłały 
sprawozdania partyjne za czas od 1 stycznia 
do 31 marca 1920 r. podług następującego wzo- 
ru: 1) Miejscowość, 2) Adres, 3) Ogólna ilość 
członków, 4) Ilu opłaciło podatek do dnia 1 
kwietnia 1920 r., 5) Ilu zaległych w podatku 
za 1 miesiąc, 2 miesiące, 3 i więcej miesięcy, 
6) Ile posiada onganizacja zorganizowanych 
kobiet, 7) sklad komitetu miejscowego (przer 
wodniczący, zastępca przewodniczącego, 
tarz, ibd.), — wymienić nazwiska i imiona, 8) 
kasa: ogólna suma wpływów za okres spra- 
wozdawczy. Ogólna suma wydatków, Saldo na 
1/1V 1920 r., 9) Ilość zebrań ściśle prtyjny 
Jkie sprwy były na nich poruszane? Ile a 
wieców? Na jakie tematy i kto refepował? Jar 
kie były odczyty, pogadanki itd., kto je wygła” 
szał? 12) Czy organizacja prowadzi kolportaż 
wydawnictw partyjnych? W jakiej ilości? Czy 
organizacja prowadzi robotę wśród robotai- 
ków młodocianych? Jeżeli tak, w takim razie 
ilu członków liczy organizacja młodocianych t 
na czem praca ,ta polega. 

Na podstawie nadesłanych sprawozdań Se- 
kretacjat Generalny C. K. W. P. P. S. opracuje 
obszerne sprawozdanie, które zostanie ogłw 
szone drukiem przed zjazdem. 

Komitety, które w powyższym czasie nie 
nadeślą sprawozdań organizacyjnych, nie będą 
wyszczególnione w sprawozdaniu zjazdowem. 


y 

Robotmicy! musicie zrozumieć intrygę i po 
dłość burżuazji i nie pozwolić urzeczywistnić się jej 
zam 

Nowa Rada powinna i musi byś również ro 
botnicza! A będzie ona taką, jeżeli wszyscy robot- 
micy i robotnice zrozumią swój klasowy interes i 
zapiszą się na listy wyborcze w biurach wybor- 


czych. 

Wszak tylko Rada, składająca się w większo- 
ści z Waszych przedstawicieli, będzie bronila Wa- 
szych interesów I 

Zapisy trwają tylko do niedzieli, tj. do 28-go 
marca włącznie. 

Przeto nie bądźcie opieszałymi, lecz, śpieszcie 
się, bo wróg jest blisko i czuwa! 


Krasnystaw. 
(Korespondencja własna), 


Pyrrhusowe zwycięstwo. 

Dnia 21 marca, miasto nasze zostało zaalar- 
mowane pogłoskami o wielkiem nieszczęściu. jakie 
ma spaść na Polskę, Ukazały się w duiu tym wiel- 
kie afisze, zapowiadające wiec przeciwko strajkom 
powszechnym, grożącym Polsce, którą krasnostaw- 
sey patrjoci za pomocą tego wiecu chcieli uratować 
od niechybnej zguby. 

Niestety, oała ta akcja spaliła na panewce, Na 
wiec przyszio około 400 ludzi, ciekawych dowie- 
dzieć się o owem nieszczęściu, jakie grozi Polsce, 
Jeden z tutejszych działaczy, niejaki p. Leszczyński, 
właściciel księgarni, nawoływał zebranych do czy- 
nu, po nim zabrał głos inny. Po tych dwóch mów- 
cach zabrał głos tow. F, Grabowski, który wyjaśnił 
zebranym, do czego ich namawiają i do czego chcą 
użyć panowie. Mowa naszego towarzysza choć 
krótka, była przerywana oklaskami i odrazu inny 
duch zapanował wśród zebranych. Po przemówie- 
niu tow, F. Grabowskiego, gdy znowu zaczęli mó- 
wió ei różni pankowie, przerywano im gwizdaniem 
i okrzykami „precz z nimi“, tak, że potrzeba byo 
użyć wielkich trudów, ażeby zebranych uspokoić i 
dokończyć im wiec, który skończył się dla inicjato- 
rów niefortunnie, gdyż dzialacze ci myśleli wybrać 
na owym wiecu jakiś komitet dla organizowania ła- 
mistrajków i nawet przynieśli książkę do zapisywa- 
nia łatwowiernych. 

Powoli uświadomienie zaczyna przenikać na- 
wet i do pajciemniejszych warstw naszej ubogiej 
prowincji. s ‘Eige. 
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Po krótkierm wstępnem przemówieniu p. 
Medarda Downarowicza Zjazd wybrał na prze- 
wodniczącego przez aklrmację p. Arlura Śli- 
iwińskiego, wiceprezydenta m. Warszawy. Do 
stołu prezydjalnego zaproszono pp. dr. Da- 
szyńską - Golińską, pos. Hip. Śliwińskiego ze 
(Lwowa, prez. Michalskiego z Kalisza, Jerzego 

Hulewicza z Poznania, Filipowicza z Białego- 
„stoku, dr. Rafała Radziwiłolwicza i in. 
(© Po uchwaleniu protestu przeciwko gwał- 
tom czeskim na Śląsku Cieszyńskim i złożeniu 
hołdu dla Naczelnika Państwa zobrał głos p. 
z by mówić o „roli dziejowej 
w Zjazd rozbił się na kilka komisji. Dziś od- 
będą się dwa plenarne posiedzenia, na któ- 
rych zgłoszone zostaną wnioski komisji. 


Emigracja tytów de Anei. 


Warszawska prasa żargonowa donosi: 
Rząd amerykański nie pozwala obecnie na 


skich, którzy zaliczają się do kategorji emigran- 
tów, zamierzających osiedlić się za oceanem. Wy- 
jątek stanowią jednak osoby, które mają już w A- 
meryce kogoś z rodziny, np, ojca lub męża i gdy 
ken życzy sobie zabrać rodzinę do siebie. 

| W takiem położeniu są przeważnie Ż; 
R ku masa OEG W Pisma nadesłane, 
Ameryki i nie zabrali rodzin z sobą. Dia ulatwie- 
mia obecnie rodzinom tym przejszdu do Ameryki] , Zlazd działaczy samorządowych P. P. 3. 
utworzyło się za oceanem konsorcjum, celem wy- Wyszło z druku sprawozdanie zjazdu działaczy 
slanja do Polski pelnomocników, którzy zorganizu- | Samorządowych P, P.S, wydane staraniem i 
m przejazd wepólny i ułatwią podróż do Ame. | akladem Centralnego wydziału samorządu” 


tet 


wego P. P. S. s 


|. Do konsorojum tego zgłosiło się już 80.000 e| Na treść składa się: 
180T© j ę: wstęp, ogólne spra- 
migrantów, którzy chcą sprowadzić z Polski 82.500 | wozdanie ze zjazdu, oraz ah weg wić 
R alożonych z 97.980 osób. tow. tow. Luksemburga — zadania samorzą- 
onsorcjum zebrało dane statystyczne © wa-|dowe i skarbowość, Aleksego Rżewskiego — 
rumkach egzystencji tych emigrantów. 12.000 z nich | O organizacji magisteatów, Uziembły — Tak- 
ma własne sklepy w Ameryce, 19.000 należy dojtyka nawa w samorządzie miejskim, J. Hem- 
różnych instytucji społecznych. 80.000 tych emi-| pla — Ruch spółdzielczy a socjalistyczni radni 
grantów posiada razem majątek, wynoszący 3 górą | miejscy, dr. S, Kopcińskiego — Praca oświato- 
78.000 dolarów, czyli że przecięciowo wypada na wa a zarządy miast, J. Klimaszewskiego — 
każdego po 2462 dolarów. Pożyczki wojennej ame- | Gminna polityka budowłona, d-ra A. Goldbes- 
rykańskiej zakupili za 10 i pół tysiąca węgie z ga — O zabudowie miast. | 
Delegaci emigrantów przed wyjazdem Prz 
k È emys? i Handel. Ukazał ; 
ski zamówię we Fae, Holandi 1 Bo Spdh| sieni ją? Huriwnictno iiano w b Kongre 
A woc— ; Organizacja 
s NE ję wf, lora tiee kotorowych 2 Merdingec;. Wiedza i mat 
e m filje na p ; j ; j 
Biura te zatrudniać będą kilkaset osób. Specjalne ać; ód tira p gy OR s > 
sora Fl powa będą zabierały kigo | kronika krajowa, lok psd s zakk 
igrantów z tych miejscowości, gdzie niema komu | zoran yta 
arara aae w g „ye ieznych, dział iuformacyjny. 
Wszelkie przygotowania odbywają się w Poro |. SA ae — kalendarz współdzielczy na r. 
mumienia z rządem amerykańskim, który już wy- . Nakładem Związku Polskich Stowarzy- 
lal odpowiednie imstrukcje swym konsulom. — |SzeŃ Spożywców, 


Nr. 2, rok 1-szy, „Tydzień Polski“. Cena 
UJ s 
4 marki. Redaktor dr. Feliks Kierski, wydaw- 


7 4 ca Alojzy Wierzchiejski. 
pro winch. (|_| „Czasopismo górniczo - hutnicze”, zeszyt 


pe e 


P sy IV. Na tr : Sekretarjat Generalny P. P, S. 
>abian ce. zeszyt a treść składają się następujące À PON E AA 
J | prace: K. Miłkowski — Miernietwo podziemne Pisma partyjne proszone są o przedruk 
(Korespondencja w asna). w świetle dziennem, Dr. J. Stock—Nowe ogni. | powyższego okólnika. 
Prsed wyborami do Rady Miejskiej. ,|wo grawitacyjne. Dr. Z. Rozen — Fabryczna SPRAWOZDANIE 


przeróbka kazualitu w świ i 
' dał wyborów do nowej Rady Miejskiej | demji górniczej, Sed PAA Een 
zaj CHEC ry organizacja P. P. S. odezwę tre-| Targ wytworami górniczymi i hutniczymi. 
Robotn. Sprawozdania, Dane statystyczne, oraz An- 
y icy i Robotnice! gielska polityka naftowa, Dane statyst czne 

Poprzednia robolnicza Rada miejska została|o produkcji nafty. Przeglądy. y 


z dzialalności 0. K. R. za miesiąc luty 1920 m. 

W miesiącu sprawozdawczym O. K. R. urzą- 
dził 5 odczytów. Odczyty wygiosili tow.: Barlick$ 
Czapiński, Sitaakiewicz i Daszyński, 

Zorganizowano w lutym 8 wiece polityczne. 

Masówek po fabrykach odbyło się 8. 

Zebrań ogólno-parlyjnych odbyło się 29. 

Posiedzeń Kom. dzielnicowych odbyło się 15 
w miesiącu sprawozdawczym odbyly się 8 konfe- 
rencje  międzydzielnicowe, oraz 2 konferencje 
dzielnicowe. 
Okr. Kom. Rob. odbył dwa posiedzenia Wydz. 
org-agit.. 8 posiedzenia, Wydz. kult.-oów. 4 posie- 
dzenia O. R. R. 


1 Mińsk Litewski, 1920 i Ziemi Mińskiej. 


era, 

Obecnie stoimy wobec w j ja ż 

"aa yborów do nowej „Hipogry! miesięcznik akademicki lite- 
poprzedalą Rade olenawkdeij -paskarzą, ka | 2 roca uljas Wiesz e 2920. Wydaw. 
mieniczuicy i pasożyci spoleczuł, ponieważ miała air ya, 

ona w swem łonie większość robotniczą. Nie podo- PAAT 


qq 


W miesiącu lutym powstało przy O. K. R. Ko- 
To inteligentów P. P. S. 
/, Sprawozdanie kasowe przedstawia się w na- 
„stępujący sposób: 
i Przychód: 1) Mies. podatek part. 3583.75. 2) 
(Zebrano na fundusze org. 4022.00. 3) Zebrano na 
jinwestac. 1000.00. 4) Zwroty paź. od 0. K. R. 
(1850.00. 5) Zaciągnięto pożycz. 10,000.00. 6) Zebr. 

pensję prac. O. K. R. 3088.40. 7) Pobrano kau- 
ji 400.00. 8) Saldo ze stycznia 9.30. Razem 24053.45. 

Rozchód: 1) Na wynajęcie sal 100.00. 2) Na 
odczyty, druki i t. p. 2690.00. 8) Pensja pracowni- 
kom 5800.00. 4) Drobne wydatki 1024.60. 5) Lokal, 
wiatlo, opał 500.00. 6) Centr. Kom. Wyk. za marki 
1150.00. 7) Udziel. pożyczek 1100.00. 8) Zwrot po- 
życz. zaciąg. przez O. K. R. 6340.00. 9) Saldo na 
Nz 5348.85. Razem 24053.45, 


` Warszawski Komitet Kolejowy P. P. S. 
Dziś o godz. 5 pp. w lokalu O. K. R., Al. Jero- 
limskie 56, odbędzie się posiedzenie War- 
Bzawskiego Komitetu Kolejowego P. P. S. 
Sprawy b. ważne. 


|. Egzekutywa 0. K. R. Dziś o g. 4 pp. odbę- 
dzie się posiedzenie egzekutywy O. K. R. 
kol” b. ważne, 

||. Okręgowy Kom. Rob. Jutro o g. 7 wiecz. 
odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie O. K. 
R. Sprawy b. ważne. 

| Dzielnic Powiśle. Jutro o g. 6 wiecz. w lokalu 
wlasnym, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komi- 
detu dzielnicy Powiśle. 


A ruchu robotniczego, 


Metalowey. Zebranie Mężów zaufania i de- 
legatów ze wszystkich fabryk 1 zakładów me- 
talowych w poniedziałek, 29-go o godz. 7-ej, w 
Związku. Wszyscy Mężowie muszą mieć przy 
sobie mandat, a delegaci od swoich wyborców 
upoważnienia piśmienne. Sprawy bardzo waż- 
ne. Wybór kandydatów do zarządu Związku. 
Przybyć winni wszyscy wcześniej, aby można 
było sprawdzić maadaty przed zebraniem. 

Baczność delegaci ze wszystkich fabryk 
metal. Zarząd Związku Metal. z Leszna 53, 
wzywa Was towarzysze, abyście w jaknajkrót- 
szym czasie zaopatrzyli się w mandaty od swo- 
ich wyborców, ewentualnie od komitetu fabry- 
cznego, gdyż w przeciwnym razie nie będzie- 
cie mieli prawa głosu w wyborze kandydatów 
do Zarządu Związku. Delegaci muszą być 
członkami Związku. i 


„ Zarząd Związku Metalowców na posiedzeniu 
dnia 21 b. m. postanowił wezwać członków do wy- 
kupienia nowych książeczek członkowskich, tem 
samem Zarząd unieważnia stare książeczki, które 
członkowie muszą zwrócić. Składki zaległe od roku 
1918 muszą być zaplacome, Bezrobotni, jeśli splacić 
, mie mogą, muszą się zameldować w Związku i © 
trzymać dowód, uprawomacniający do glosu ua 
walnem zebraniu. Członkowie nie posiadający no- 
wych książeczek, nie będą dopuszczeni na walne 
zebranie, ani żadne sprawy załatwiane im nie będą, 


t Baczność hydraulicy, kopacze! Na jutro na g. 


7-4 wieczór do lokalu Związku, Leszno 53, zwołu- 
je walne zebranie Sekcja hydraulików, ogrzewalni- 
ków, jak również sztajłiarzy, kopaczy i pomocni- 
ków. Sprawy są bardzo ważne, przeto towarzysze, 
„sta ie się licznie i punktualnie. | 


„ Baczność ślusarze! W środę d. 81 marca o g. 
634 wiecz. w lokalu Związku, Leszno 53, odbędzie 
się powtórne walne zebranie ślusarzy,) na które 
Zarząd Sekcji ślusarzy zaprasza wszystkich towa 
rzyszy, ponieważ sprawy są bardzo wążne: wybór 
kandydatów do Zarządu Związku, przeto stawcie 
się licznie i punktualnie, obowiązkowo z książecze 
kami czlonkowskiemi, 


CYRK , 


Dziś 
wiet. 


„ROBOTNTIK”póniGdziałek, zy marca IYA È. 


Zebranie metalowców, 


Wczoraj odbylo się zebranie mężów zaułania, 
ma którym wyjaśniono, że 1) zapłata za strajk skła- 
da się z 8-ch części: I zasilku 360 mk. dla żona- 
tych, 240 dla samotnych i 120 mk. dła młodocianych 
czyli do lat 18 mężczyzn a 16 kobiet; II z dodatku 
16 mk. dła żonatych, 12 dla samotnych i 6 dla 
młodocianych za 7 dni, czyki 16X7 i III z 80% do 
dotychczasowych płac też za przeciąg 7 dni, to jest 
od 6 do 14-go lutego. 

Pierwsza część zapłaty za strajk wypłacona zO- 
stała w sobotę lub poniedzialek, reszta musi być 
według zobowiązania przemysłowców wypłacona 
dziś (środa). 

2) Najmniejsze płace wynosić muszą we wszyst- 
kich fabrykach i warsztatach dla rzemieślników 
44 mk., pomoon. fachowcy 32 mk., pomocn. placo- 
wych 28, kobiet 24 i młodocianych 10 mk. dziem- 
nie. 

Do tej płacy otrzymują jako dodatek drożyź- 
niany żonaci 32 mk. dziennie, samotni 20, a mło- 
dociani mężcz. do lat 18 i kobiety do 16-%u po 10 
mk. dziennie, 

Wszystkie dotychczasowe płace dniówkowe 
zrównane do nowego minimum, a do wyższych od 
dawnego minimum dołożone być musi 80%. Place 
maksymalne zostały zniesione. Inne punkty i pła- 
ce dla praktykantów zostaną ustalone ma dalszej 
naradzie me Stowarzyszeniem Przemysłowców w 
inspekcji pracy. 

Na zebraniu też referent ze Zw. Stow. Spół- 
dzielczych wyjaśnił konieczność należenia do koo- 
peratyw dla zaopatrywania się w produkty, Posta- 
nowiono podzielić Warszawę na okręgi fabryczne 
i ma specjalnych zebramiach wyjaśnić tę sprawę 
szerzej. 

Następne zebranie mężów zaufania naznaczono 
na piątek godz. 6 w. Ma być wybrana komisja per- 
tnakta yjna i omówione sprawy związkowe, 

„0 teatrze robotniczym”. Dziś o g. 74 w. od- 
będzie się w Słow. Prac. Handlowych, Zielna 25, 
odczyt Antoniny Sokolicz p. t. „O teatrze robote 
niczym“. Bilety w cenie 8, 4 i 5 mk. przy wejściu. 


| tmm Em mni a 


Kronika. 


(a) W kwestji ulepszenia ruchu telegrałicznego 
odbyła się narada delegatów warszawskiego Kola 
pracowników telegrafu z przedstawicielami admi- 
mistracji. Wyznaczony przez Ministerjum poczt i te- 
legrafów dla uporządkowania ruchu telegraticzne- 
go inżynier Żóltowski zwrócił uwagę na nienor- 
malne warunki służby w telegrafie, jakie wytwo- 


rzyly się wskutek opieszałości i nieobowiązkowo- |; 


ści ze strony pracowników telegrafu i wyraził na- 
dzieję, że braki te, przy współudziale zarządu Ko- 
ła, usunięte zostaną. W dyskusji, która wywiązała 
się między obecnymi, ustalono, że glówną przyczy- 
ną, tamującą prawidlowy ruch korespondencji, jest 
obliczanie tantjemy za przekazane wyrazy, zajmu- 
jące od 10 do 15 m. czasu, na przeciąg których dy- 
żurm przerywają pracę. Ponieważ wszyscy telegra- 
fiści są przeciwni tantjemie, uchwałono wystąpić 
z akcją o skasowanie jej. Dla usunięcia opóźnień 
na służbę postanowiono, że opóźnienia pod żad- 
nem pozorem s4 niedopuszczalne i w tym celu u- 
stanowiomo osobiste mełdowanie się pracowników, 
przybywających na dyżur. Dyżurny nie ma prawa 
odchodzić od aparatu i przerywać pracy, dopóki 
nie zostanie zmienionym. Zabronione wychodzenie 
do kooperatywy podczas dyżuru. Zwrócono uwagę 
na wprost nięznośne warunki, przy których odby- 
wa się znudna praca w telegrafie z powodu ciasno- 
ty gmachu, braku niezbędnych przedmiotów i ume- 
blowania. Podkreślono również, że wysyłanie adre- 
satom depesz znacznie się opóźnia wskutek nikle- 
go personelu depeszowych, których liczbę należy 
powiększyć conajmniej o 120 osób. 


Willy PAXCER 


ni. ów k 

(a) Obawa o majątki ziemskie. Śród polskich 
właścicieli ziemskich na Bialorusi utrwala się co 
raz giębsze przekonanie, że własność ziemska jest 
tam niepewna, ponieważ ludność białoruska wyra% 
ża chęć zupełnego skasowania obszarników i prze» 
prowadzenia radykalnej reformy rolnej. Z powyże ` 
szych obaw szereg właścicieli ziemskich czyni przye 
gotowania do sprzedaży swych majątków i naby= 
cia dóbr ziemskich na Podlasiu, Chełmszczyźnie, 
w Poznańskiem i na Śląsku. W kierunku tym prze” 
prowadzane są wywiady i toczą się oddzielne per- 
traktacja. ; 


(a) Konie dia pow. Hrubieszowskiego. Zarząd 
ziem wschodnich pozwolił nabyć na Wolyniu 200 
komi roboczych dla ludności pow. Hrubieszowskie- 
go, w którym odczuwa się wielki brak sily pocią- 
gowej dla pracy w polu. 

(a) © dowóz bydła do Warszawy. Rzeźnicy wy- 
stąpiłi ze skargą, że starostwo w Sokołowie nie po- 
zwala wywozić do Warszawy trzody, nie bacząc na 
oblitość jej w powiecie. Wiadze wyższe zażądały 
od administracji powiatowej wyjaśnień. 


Zjazd naukowy. Zjazd, poświęcony organizacji 
i potrzebom nauki polskiej, rozpoczyna swe obra- 
dy w dniu 7 kwietnia (w środę)) o g. 9% rano 
w sali Uniwersytetu Warszawskiego. Poprzednie» 
go dnia, we wtorek, o g. 6 pp. w średniej sali tech- 
ników (Czackiego nr. 3) nastąpi pierwsze spotka- 
nie członków Zjazdu. Obrady popołudniowe rozpo. 
czynać się będą o g. 8%. Odczyt inauguracyjny 
wygłosi prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Jan 
Rozwadowski na temat: „Nauka a życie”. W pierw- 
szym dnių Zjezdu referować będą: profesorowie: 
L. Marchlewski, F. Bujak, T. Kotarbiński, A. B, 
Dobrowolski, WŁ Witwicki i A. Górski, 


Wystawa Bałtyku i Pomorza otwarta jeszcze 
tylko przed dzień dzisiejszy od 11 r. do 6 pp. (Mar 
szalkowska 123, II piętro). 


(m) Ukaranie policjanta za nieoddanie bonora 
Naczelnikowi Państwa, W ostatnim rozkazie dzien 
nym komendy policji państwowej podano co nastę- 
puje: „Komendant glównej policji państwowej o- 
dezwą z dnia 20 b. m. udzielił surowej nagany, pos 
łączonej z 3-dniowym aresztem, posterunkowemu 
12 komisarjatu Stanisławowi Smolińskiemu za nie- 
rtg nieuwagę i nieumiejętne zachowanie 
się |<! pełnieniu służby na posterunku obok po- 
mnika Mickiewicza, a mianowicie: w czasie dwu» 
krotnego przejazdu Naczelnika Państwa wspome 
niany posterunkowy nietylko że nie salutował 
lecz trzymał ręce w kieszeniach podczas, gdy i 
posterunkowi, będący tamże, honory oddawali, 
Pozatem Smoliński. przy pierwszym przejeździe 
Naczelnika Państwa przez nieuwagę chciał zatrzy« 


maó powóz”, 

(m) Niekorzystanie z przywilejów. "Według 
przepisów handlowo-przemysłowych wczoraj, jako 
w ostatnią niedzielę przedświąteczną, wszystkie 
sklepy mogły być otwarte o dwie godziny dłużej, 

į. do godz. 7 wiecz. Tymczasem wielu właścicie- 
li, nie wiedząc lub zapomniawszy o tym przywie 
leju, za ęli sklepy o zwykłej porze, t. j. o g. 5 
po poł. 

(m) Głodówka chorych. W sobotę ubiegłą w 
szpitalu Dzieciątka Jezus chorzy z pawiłonu I nie 
jedli kolacji. Głodówka ta była protestem na znak, 
że nie dostają podwieczorku, gdy chorzy na pawi» 
lonie Ib — otrzymują. 

(m) Samobójstwo, Na ul. Nowogrodzkiej nr. 78 
przed gmachem zakładów drukarsko - introligator« 
skich p f. „J. Leśniewski”, kobieta niewiadomega 
nazwiska, około lat 50-u, w celu odebrania sobie 
życia napila się ługu. Desparatkę nieprzytomne 
przewiozło pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezuą 
gdzie wkrótce zmarła. 

(m) Orgje samochodowe. Na ul. Ogrodowej, 
przed domem nr. 62, został przejechany przez sa. 
mochód nr. 144. prowadzony przez szofera Włady= 
sława Mazura, 6-letni Tadeusz Kokot (Wronia nr. 
81), u którego lekarz pogotowia stwierdził potłu- 
czenie głowy i twarzy. 

(m) Pożar. W domu nr. 142 przy ul. Czernie- 
kowskiej wybuchł pożar. Spaliła się wozownia dre- 
wniana, w której znajdowała się dorożka. sanki ł 
około 12 centnarów siana. Właściciel wozowni i do 
mu tego, ey szeń ze m, straty 
na 30.000 mk. Ogień, wynikły z niewiado: przy» 
czyny, it Nowoświecki oddział straży. 


ze sławną swą ameryk. trupą 


Liliputów 


oraz udział wszystkich nowoprzybyłych sił. 


Do sprzedania 


łóżka żelazne z siatką. 
Wiadomość: Bednarska 26 m. 5. 


Do sprzedania 
dwa garnitury męskie w dobrym stanie, 


Wiadomość: Warecka 7 m. Ii. 


NICI 


najtańsze źródło Gaterja Lu- 
xemburga 70, telefon 121-44. 


Prośby 


od 1 


| Zęby sztuczne 


platyna ii. 3 gram 


i: 


54x75 
do sprzedania w 


walcami. 


nn 


używane 


mk. do 35 sztoka 


Mayna Drakarna 


Aichele & Bachmann 


brym stanie bez mo- 
toru z nowemi 


Twarda 45, m. 18. 


4 dno 


A Warszawa 
=s ijan WIECZYŃSKI Daniiowiczo- 
ska Nr. 4—21, tel. 164-29. t'rzyj= 
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kostjumy, okrycia 
damskie, poprawiam zły kroj, 
reperuje, prasuje, okuwam pas» 
ki do płaszczy. Po cenach przy 
stępnych. 5207 
i rzedświąteczna wy- 

Wielka k rzedaż najmodniej- 
szych okryć damskich. Kostju- 
my od 650 mk., palta wiosenne 
40, sukienne 950,—oraz suknie, 
bluzki, spodnice. Wybór kolo- 
row, ostatnie fasony. Ceny naj- 
niższe. Hoża 54, br. Unkiewicz. 


1il stare nawet połamane, 
oraz platynę i złoto ku- 
yuję. płacę więcej niż wszyscy 
warda 45 m. 2, róg Złotej. 


do- 


apelacje w sprawach 

wojskowych, do Władz i 
Sądów, Urzędu Walki z 
lichwą i spekulacją, prze- 
pisywania na Maszynach, spra- 
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady 0 eksmisjaca koinornia 
nych, podwyżkach, dwie marki. 
Kancelarja Obroiicy, Leszno 
38, m, 6, (ienryk. 5650 


38) 


jawne 1 "TR, 
Wydawca: Nacz Rada Poisk. Partii Social. 


F” DUŁOSZENIA UKOŚNE. i 


Jakób Baron BLL ia 


Królewska 33 m. If. 


lay sztuczne używane od 1 
ti do 35 za sztukę, platynę 
350 gram kupuje chrześcijanski 
skład jmaterjałow dentystycz- 


: twarte. Łaźnia paro- : = 
TELEFON 246.23. 5577 | KADRE wa i wanny. Dziejna nych, Żorawia 1. 5538 
69. < ; dosk ły i 
{i iih m rosyjskie papiery sztuczne w każdej formie JI margi i tortai i Zjede 
1p J procentowe. Szkoła. kupuję. Mars kowska | noczeni portreciści*. Złota 16. 


5626 


le 


Marszałkowska ius 109 m. 8. , m. 28, prawa oficyna. 5545 


Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl. 
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